
KIR JEB WARSZAWSKI
Poniedziałek, 

linie 2 (14) Kwietnia 1856 Roku.
£  Q Q  Jutro, SS. Bazylissy, Kassyldy i Anastazji 
=  Przybyło dnia godzin 6, min: 13.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo- 
•italoyoq Śgo J ana , w  czasie Summy, Artyści muzyczni, 
Wykonali Mszę, kompozycji ś. p. Józefa Elsnera. —
"  Kościele XX. Bernardynów , Amatorowie muzyki,
*  czasie Summy, wykonali Mszę Nr 9ty, kompozycji 
l R .  Chwaliboga; tegoż trio  z chórem; na Ofjerto- 

: Modlitwę do Obrazu MATKI BOZKIEJ, Anto: 
Jfjchmana, któremu przy niniejszym P. J. K. Chwa- 
'*bóg składa podziękę, za nadesłaną nową Modli- 

napisaną na B e n e d ic t c s , ofiarowaną temuż gro- 
Kompozycja ta wkrótce wykooaną zostanie przez 

casią Ziólkoictkę, której Pan Tejchman oświadczył 
(*oje pochwały, po odśpiewaniu Modlitwy w dzień 
G u sto w an ia  N. MARYI P.

B ank Poltki. — Podaje do wiadomości osób in
teresowanych, że z doiem 23cim Maja (4go Czer
wca) r. b., rozpocznie się w sali Giełdowej licytacja 
fia różne kosztowności w Banko z a s ta w io n e , a n ie p ro -  
longowaoe w terminie, i trwać będzie aż do zupeł
nej ich wyprzedaży. Właściciele przeto zastawów zale
gających w opłacie procentów, aby je zabezpieczyć od 
•przedaży, winni się zgłaszać do Kantoru Banku po 
*jkupno lub uzyskanie dalszej prolongacji, mianowi
cie co do wyrobów złotych i srebrnych, nie trzymają
cych przepisanej próby podług § 29, N a jw y ż e j za
twierdzonej pod doiem 10 (22) Kwietnia 1851 r., Usta
ny o zaprowadzeniu Probierni, najpóźniej do dnia Igo 
(13) Maja r. b., gdyż od tej daty podobne wyroby będą 
odsyłane do Menoicy dla wypróbowania ich i ocecho
wania lob przetopienia i zamienienia na gotowiznę. 
Wszelkie inne zastawy kosztowności prolongowane być 
<hogą do dnia 16 (28) Maja r. b. Po tej zaś dacie tylko 
^ykupno dozwolonem będzie. —  Prezes, Rzeczywisty 
Gdca Stanu, B. Niepokojozyoki. — Naczelnik Kancel- 
larji, Radca Dworu, Łubkow tki.

Główna K asta Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
hiouym do dnia */13 Kwietnia r. b. włącznie, wydano 
kiążeczek nowych 45; na które, tudzież na dawniejsze, 
^  216 wnioskach, złożono rs. 3,850 k. 35. Na żąda
cie 64 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 11 k. 53) rs. 2,353 kop. 731/** i umorzono 
kiążeczek oszczędności 25. Przeto Uczestników 7,094, 
Posiada kapitał rs. 237,819 kop. 97.

W ydzia ł Górnictwa p rzy  Komissji R . P. i  Skarbu, 
Podał do wiadomości, iż kosy traw ne  z wyrobu w za
gładzie Serock, znajdujące się w Składzie Głównym że
laza Rządowego w W arszaw ie  przy ulicy Królewskiej 
«ro 1078<j, i według dokonanych prób po Gubernjacb, 
* niczem w dobroci nieustępujące zagranicznym, po
wierzane będą w komis do przedaży Kupcom tutejszym, 
Pod warunkami, o których można powziąść wiadomość 
w tymże Składzie Głównym żelaza i w Wydziale Górni- 
®t*e; jakoteż oddawane zostaną w ilościach żądanych 
Obywatelom ziemskim na kredyt, podobnie jak machi
ny rolnicze, za świadectwami Naczelników Powiato

wych co do stanu dóbr przez nich posiadanych, wyda* 
wanemi.— Dyrektor Wydziału, Jenerał-Major, Sohen- 
schine. Naczelnik Kancelarji, Assessor Kollegjalny, 
Siem iątkow ski.

JW .P undukle j, Radca Tajny, Senator, Kootroller 
Jeneralny, Prezydując; w Najwyższej Izbie Obrachun
kowej, wyjechał do Iwangorodu.

W d. 4 b. m., jako w rooznicę skonu ś. p. Zofji z Bu- 
łatowiczów M asłowskiej, małżonki Pułkownika Żan
darmów, odbyło się w Kościele XX. Dominikanów  
w Lublinie, żałobne Nabożeństwo; w czasie którego 
Amatorowie muzyki, oddając hołd współtowarzysze* 
swojej niegdyś, wykonali pod dyrekcją P. Synka  w kom
plecie około 5 0  osób wynoszącym, słynne R e q u iem  
W  Haska.

Anna z Gumbrychtów Seńóaeień, Obywatelka miasta 
W arszaw y, przeżywszy la t46, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
przeniosła się do wieczności. Pogrążeni w c ię ż k im  
smutku sześcioro D z iec i, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół i Znsjomycb, na wyprowadzenie zwłok, jutro o 
godz: 5tej popołudniu, z domu własnego Nro901 przy 
ulicy Chłodnej, aa smętarz Powązkowski odbyć się 
mające.

Andrzej Piasecki, Obywatel, wczoraj zakończył ży
cie, w wieku 1st 73. Pozostała Rodzina, zaprasza Kre
wnych i Przyjaciół zmarłego, na exportację zwłok, 
jutro o godt: 5tej po południu, z Kościoła XX. F ran
ciszkanów, na smętarz Powązkowki.

We wsi i Parafji Chlewiskach, dnia 2go Kwietnia 
r. b., opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zakończył ży
cie Emeryt ś. p. Jan Kurowski, b. Wojsk Polskich b. 
Kapitan Artyllerji, Kawaler Krzyża Wojskowego zło
tego, i ozdobiony Znakiem Honorowym piętnastole
tniej nieskazitelnej służby. Żył lat 74, pozostawił 
w nieutulouym żalu Żonę, Marjanoę z Fontannych Ku
rowską. Spokój Jego duszy!— R . J.

Bronisław Roesler, przeżywszy lat 8 miesięcy 5  dni 
12, po krótkiej słabości, ooegdaj zasnął snem wie
cznym. W nieutulonym żalu pozostali Rodzice, zapra
szają, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa
dzenie zwłek, dziś o godz: 4tej popołudniu, z domu 
N° 894 przy ulicy Chłodnej, na smętarz Ewangelicko- 
Reformowany.

W dniu 5tym Marca r. b., po przeżyciu całego pra
wie stulecia, przeuiósł się do wieczności ś. p. Aloizy 
Sarnacki, b. Właściciel dóbr ziemskieh, w W arszaw ie  
zamieszkały. U drzwi grobowych, u wrót wieczności, 
z boleścią w sercu, ze łzą w oku, pożegnali go wszyscy, 
których życzliwość lub przyjaźń, na smutny zgroma- 
dziła obrządek; i każdy z nich uznał z przekonaniem, 
że po 98u latach, zawcześnie jeszcze ukończył ziemską 
pielgrzymkę Mąż nieskażonej prawości, w któregp du
szy i sercu było źródło słodyczy i sxlachetnosci c"®* 
rakteru, siedlisko wszystkich cnót obywatelskich, ła 
godne] spokojności i umiarkowania, co się me ubiega
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szczęściem, ale go w dopełnieoiu wstystkich obo- 
ązków znajduje. W kolei śmiertelnym przeznaczonej, 

iek i stargane siły, prowadzą nieodzownie do wskaza
nego im  kresu; bo dar życia jest wyrokiem śmierci, 
ale rzadkim jest człowiek, o którym powiedzieć można, 
że zachód jego, jak poranek równie był piękny; rzad
k im  Jest człowiek, który spe łn ił  posłannictwo swoje 
w  tym sposobie, że za życia nikomu czynem nieludz
k im  łzy nie wycisnął, a po skonie, w oczach tyln cnót 
jego wielbicieli, ilu miał znajomych, zabłysły rzewne 
łzy czułości, łzy pamięci jego poświęcone. Jeden z po
między serdeczoych Przyjaciół i wielbicieli, takiego 
właśnie człowieka, niewysłowiocą przepełniony bole
ścią, cnotom zgasłego w kilku tych wyrazach, cześć 
przynależną oddaje.—  J. R .

Dnia 18go z. m. (v . s.), doktoryzował się w C e s a r s k o - 
P eter sburgskim  Uniwersytecie, wobec Kuratora Okrę
gu Nauk owego Petersburgskiego  i Członków Uniwersy
tetu, oraz licznie zebranej Publiczności, znany podróżnik 
do A fryk i, a dawny uczeń Gimnazjum W arszawskiego, 
P. Leon Cienkowski. Rozprawa, z którą w fym celu 
wystąpił, i k tórą bronił z talentem, zjednała mu wiel
kie powodzenie i zaszczytne przyjęcie.

Powszecbnem jest życzenie czytającego ogółu, aby 
na wychodzących w jęsyżo polskiem  dziełach, których 
liczba w tych czasach, tak się powiększyła, zamieszcza
na była cena każdego dzieła. Nie wiemy czy wydawcy 
zgodzą się na to, lob nic; ale w każdym razie, poczytu
jemy sobie za obowiązek podać o tern powszecbnem 
żądauin, do ich wiadomości.

W tych dniach P. Em il  Łapczyńeki, w obec grona 
tutejszych znawców muzyki, pomiędzy, któremi znajdo
w ał  się i pierwszy z naszych kompozytorów P. Ig: Do
brzyński, dał się słyszeć z grą  swoją na fortepjanie. 
Wszyscy bez wyjątku oddali zasłużone i sprawiedliwe 
pochwały pięknej grze młodego Artysty. W arto aby P. 
Łapczyńeki, dałeię słyszeć publicznie i wystąpił w k o n 
cercie, zwłaszcza że powszechne w tym względzie obja
wia się życzenie.

Wczoraj o godz: 6tej wieczorem, w Synagodze przy 
nlicy D aniłowiczowskiej, odbył się obrzęd ślubny, cór
ki tutejszego Xięgarza Szkół Publicznych, P. Jana i 
Anny Małżonków Glucksbergów, z Panem Ezechielem 
Horowitz z Odessy. Związek ten skojarzył, według ry 
tuału właściwego, Dr Goldschmidt, poprzedziwszy re 
ligijny obrzęd piękną przemową. Z Synagogi udali się 
wszyscy domieszkania Rodziców Nowo-Zamężnej, przy 
ulicy Miodowej, gdzie pięknym wieczorem zakończono 
obrzęd wesela.

W pracowni Pana H adzieu icia , wykończony został 
piękny obraz 2ch osób, to jest JW . Szambelsnowej R 0. 
iyck ie j, i córki jej JW . Antoniny H r:  Czapskiej. Obraz 
ten pod względem podobieństwa nie pozostawia nic do 
życzeoir; a pod względem artystyczoym, dosyć jest po
wiedzieć, że jest dziełem Pena H adziewicza. Obecnie 
znajduje się on w pracowni P. Grzegorza Sachowicza , 
k tó ry  robi z niego fotografję- Zakład Pana Sachowicza 
znajduje się przy olicy Mazowieckiej w domu W. Ju- 
stynjana Kórnickiego, a wychodzące z tego zakładu ro
boty, powszechną zwracsją na siebie uwsgę. Ale bo 
też Pan Sachowicz, obok fotografisly, jest jeszcze mala
rzem; przy połączeniu więc mechanizmu z znajomością

sztuki, może odpowiedzieć z łatwością wszelkim wynos* 
ganiom.

Po każdym Koncercie w W arszaw ie, pytają *wy- 
kle jak się udał, to jest czy Artysta lub Artystka wywią
zali się dobrze, i czy powszechność licznie s 'ę zebrała. 
Owóż o wczorajszym Koncercie, można by odpowie
dzieć w krótkości że powiódł się dobrze, i w tem 
koąć rzecz całą. Ale że gra Panny Pauliny Ostrowskiej^ 
na fortepjanie, zasługuje na zaszczytniejszą wzmiaokt? I 
że po raz pierwszy dający się słyszeć utalentowany 
Amator skrzypek P . Na górny, obudził zajęcie obe
cnych; i że śpiewy, przychodzących w pomoc Kooc‘ r '  
tantce, z tską  chęcią i prawdziwie szlachetną artysto- 
wską przysługą, PP. Zaborowskiego  i Malinowskieg°> 
również podobały się obecnym; przeto wspomio®' 
my dzisiaj o tem obszerniej, to jest tak jak kooc«f 
zasłużył na to. Już to w ogóle najzawołańsi Artyści 
nie są wolni przy wystąpieniu, od pewnych wzrusie'b 
wywoływanych niedającą się czasem wytłómaczyć jaką® 
obawą; owym tedy wzruszeniom musiała się poddaC 
wczoraj i Koncertantka, ale kładziemy to raczej na karb 
jej skromności, aniżeli na brak ufności w siły, fctóc® 
podnosi niezaprzeczony w niej zaród talentu. Tak kof* 
cert Szopena  jak jego Etude  i Scherzo Kątskiego, a1®' 
sownie do ogłoszonego przez nas programu, wykona*8 
z zupełoem zadowoleniem, zakończywszy wielkim p®' 
lonezem Szopena, którego utwory zawsze i wszędzi* 
są mile przez nas słuchane. Słusznie zatem grzmo* 
oklasków uwieńczył jej grę, i wieńczyć będzie za każ
dym razem, ilekroć Artystka, przemówi do nas tyffl 
dźwiękiem muzyki. Innych a przyjmujących w tym 
koncercie udział, Artystów, już znamy; ale obcą dla wie
lu  z wczorajszych Artystów, była gra P- Nagornego• 
Słowem koncert jak powiedzieliśmy, powiódł się wy
bornie, i wyznać należy, że takie poranki muzykalno* 
Niedzielne, znajdowałyby zawsze chętnych słuchaczów- 
Orkiestrą dyrygował P. Quatrini; towarzyszył na forte
pjanie P. Peschke. Fortepjan  użyty pochodzi z fabry* 
P P . Krahl i Sejdler.

Szanownym Panom  Artystom i Amatorom malarstwa? 
X ięgarnia G. Sennewalda, ma honor zalecić nowo ode
brane dzieło Pana Edmunda About, pod tyt: V o y a g e  
tro vers  VE xposition des beaux arts  (Pe ii tu re  et sco 
pture). Gena kop: sr. 90.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W ars1 
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ZV ® 
czet: 1,269, pszen icy  czet: 2,904, jęczm ienia  czetw: 
571, owsa czet w: 2.981, grochu  ozetw: 341, gryk* 
czetw: 340, kaszy  jęczmiennej czetw: 146, kart of* 
czet: 970, siana  pudów 25,600, słom y  pud: 12,360. - -  
NazBonegdajszych targach W arszaw skich  i Pragtkich , 
płacono: żyta  czetwert r s . l l  k.257*> P*ien%cV rs. lo  
* .  2872, jęczm ienia  rs.  9 k. 227*. oWta r8' 6 b ‘ ■ [ 
siana  furę jednokonną od rs. 2 k. 55 do rs. 4 k. 50. sta
no  furę parokonną od rs. 4  k. 50 do rs. 6 k. 50, 
furę zwyczajną od rs. 1 k. 80  do rs. 3 kop. 45, ma* 
pud rs. 8, słoniny  pud rs. 6 kop- 40, kartofli czetwe 
rś.  4  kop. 427*, okowity  wiadro rs. 4 kop. 84,_ f*«- 
tnówki wiadro rs. 2 k. 90.—  Sprowadzono również na 
targ Pragski, 1 C esarstw a, przez tutejszych i *8g™' 
nicznych ku p có w : wołów  sztuk 5 7 7 , z ró ż n y c h  miejsc 
Królestwa 108; ogółem wołów  sz t:685 , w ieprzy U ó ,
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cieląt 1,061; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi aa kon- 
zunację mieszkańców : wołów  sztuk 511, na prowincję 
132, aa liwerunek 32, pozostało 11; tek w ieprzy is- 
kupili rzeźnicy tutejsi 613.

Kilka lat temu, dano Panu Ig: Ko: pieska, którego 
kazał myć kwasem siarczaanym, to jest sp iritu s  
witrioli z wodą, powtarzając to co kilka dni dla ochro
nienia od pcheł. W kilka miesięcy miał piesek bardzo 
długą szerść, chociaż iane tegoż gniazda miały krótką. 
Później Pan Ko: miał kilka innych piesków i każdy 
dostawał bardzo długiej szerści odmycia kwasem siar* 
czanym z wodą. W  przeszłym roku dostawszy czar
nego pieska, umyślnie na próbę kazał go często ma- 
ezać tym kwasem. W kilka miesięcy wyrosła mu tak 
długa i miękka szerść, zupełnie jak amerykańskiego 
Niedźwiadka, tak,że jegoskórękażdy wziąłby zaniedź- 
toiadka młodego. P. Ko: sądzi, że to się da zastoso
wać i do merynosów , a zatem i wielkich w gospodar- 
atwie korzyści.

Dziś w zakładzie gastronomicznym przy ulicy Ele
ktoralnej Nro 930, w domu W .D rege, grać będzie or
kiestra pod dyrekcją P.Jakobi.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Melodr: Ż ycie Szulera, Panna P alińska  i P. Żółko
w ski po 7-kroć, ora* PP. R ych ttr  2-kroć, Chomanowski 
i Stolpe po 3-kroć, i msła Śteiergocka. W Teatrze Roz
maitości po Koro: Ver-Vert, Wseyscy i oddeieluie P an 
na Gwozdecka 5-kroć, Pani M azurow ska3-krcć, Panny 
Szym anowska  3-kroć, F igarska  i F ruzińska , PP. P an • 
czykow ski i Stolpe po 5-kroć, Sw ieszew ski i Chomiński 
po 3-kroć; po Balecie Wesele w Ojcowie, Wszyscy i 
oddiieloie Panny Karolina S tra u s  9-kroć, Glębopka 
2-kroć, i P- Meunier 2-kroć.—  Wkrótce w Teatrze 
Wielkim daDym będzie pierwszy raz Dramat w 6-;iu 
aktach p. t. ,M auprat.

A n g ł j a . Londyn, 8go K w ietnia .—  Times rozbiera 
memorjał Hra: Cavour w sprawie Włoch. (Nordj.

Przegląd dotty odbędzie się 17go b.m. Z trgopowcdu 
wszelkie mieszkania w Portsmouth  i na kilka mil w oko
ło, wynajęto po bajecznych cenach; a z całego Królestwa 
przybędzie jeszcze tysiące ciekawych na parostatkach, 
których l ic ibam ałoco  pewno mniejszą się pokaże od ze- 
b r a n ą ]  flotty. Kanonjerki podzielone będą na 4  dywizje, 
z których jedna attakować będzie okręt Rodney, druga 
W ellington, mający na swym pokładzie Lordów Admi
ralicji, a trzecia Southsea Castle. (Schl: Ztg).

Londyn, 9go K w ietnia . —  W Izbie Wyższej wczoraj 
przedmiotem rozpraw, były finanse W schodnio-lndyj- 
•kie. Dochody tameczne corocznie zmniejszają się, a 
dług wzrasta. —  W Izbie Niższej P. Peel doniósł, że 
Rząd Francuzki zamierza przysłać medale honorowe, 
na pamiątk ę dla tych żołnierzy angielskich, którzy od
bywali kampanję Krym ską, i że Rząd Turecki podobno 
toż samo uczynić myśli. P. M untz  ganił systemat roz
działu podatku dochodowego, ale i Izba wniosków jego 
nie wzięła pod rozwagę.—  Zawarcie pokoju ma być 
obchodzone w Londynie  wielkim fajerwerkiem w Hy
de Parku. Rząd kazał w tym celu przygotować w Wdol- 
*ofcA 600  moździerzowych a 100,000 zwykłych rac. —  
dzienniki niektóre już tera* protestują przeciw ndzie- 
Hniu SLiężniczctW ik to r ji  70,000 funt: szterl: płacy ro

cznej jako posag, uważając tę cyfrę za zbyteczną. —  
Gazeta Londyńska  ogłosiła urzędownie o zniesienia 
blokady portów R ossyjsk ich .—  Komissja Krym ska  
odbyła już drugie posiedzepie, ale publiczność wcale nie 
zgromadtiła się tak licznie jak na pierwsze. Głównie 
zajmowała się usprawiedliwieniem Lorda Lucan. (Neue 
Pr: Ztg).

Wielki przegląd flotty, początko na dzień 16ty b. m. 
naznaczony, odroczony został do26go. (St: Ant:).

A g s t r j ą . W iedeń, 9go Kwietnia. —  Baron Sina, 
znakomity bankier W iedeński, jest niebezpiecznie cho
ry. Jedyny syu jego nie myśli podobno dalej zajmować 
się interessami bankierskiemi, przez co dom Frank
fu rck i Rotszyldów  straciłby silnego a często i szczęśli
wego spóhawodnika w A ustrji. —  Mioister wyznań i 
oświaty, Ht-.Thun, przedstawił konferencjom Biskupim 
ośm kwestji do rozb ioru : o małżeństwie, o uregulowa
niu administracji szkół i patronacie, o administracji 
funduszów duchownych, o wynalezieniu funduszów oa 
pokrycie strat poniesionych przez Zakony i Probosz
czów z powodu zniesienia ciężarów duchownych, i o 
sądzeniu duchownych. (R. P r: Ztg).

D a h j a . Kopenhaga, lOgo Kwietnia .—  Xiążę Nastę
pca, dziś, na tajnej Radzie Państwa, zaprzysiągł ustawę 
krajową, czego dawniej uczynić wzbraniał się, z powo
da kilku paragrafów naruszających zasadę mooarchi- 
czną. (Neue Pr: Ztg).

F r a k c j a .  Paryż 8  Kwiei:. —  Kiedy niedawno g ło 
szono, iż kongres  P aryzki wkrótce będzie zamkniętym, 
dziś krąży wieść, iż obrady jego zostaną znacznie prze
dłużone. Trodoo jednak przywiązywać jakąkolwiek wa
gę do tego rodzaju pogłosek. —  Co się tyczy Xięztw 
Naddunojskich, taż sama niepewność. Constitutionnel 
jednak ogłasza nader ciekawą wiadomość, iż Mocarstwa 
powzięły stanowczą uchwałę przynajmniej względem 
zewnętrznych stosunków tych prowincji. Ma im być 
przyznana neutralność, podobna jak Belgji i Szw ajca - 
rji. Przyznać jednak należy, że są pewne różnice w po
łożeniu tych krajów; Belgja  i Szw ajcarja, są zupełnie 
niezawisłe, gdy tymczasem Mołdo- W ołoszczyzna  zo
staje pod władztwem Porty, a zresztą kwestja nic tu nie 
znaczy, dopóki organizacja wewnętrzna Xięztw ostate
cznie zdecydowaną nie będzie.—  Dzienniki Angielskie  
dowodzą, przeciw mniemania gazet Francuzkioh, iż 
kwestja Włoch zBjmoweła Pełnomocników na konfe
rencjach.—  Rada Stanu przyjęła podobno prawo o dre
nowaniu pól, według którego ulepszenie to staje sięobo- 
wiązującem, a skarb forszusuje kos:ta, mając zwrot za
pewniony pierwszeństwem hypotecznem przed wszelkie- 
mi długami.—  Podróż Cesarza Napoleona do A lg ierji 
w jesieni nastąpi.—  Zapewniają, że Hr: Chambord od
wiedził przed kilku dniami Królowę Marję Amelję 
w Nervi. —  P o  kandydatów których opinja kolejno 
przezoacza na Ambasadorów Francji w Petersburgu, 
przybył P. Drouyn de Lhuys.—  P. Husson, Szef w Pre
fekturze policji, ogłosił Dader ciekawe wykazy statysty
czne dotyczące Paryża. Podajemy niektóre cyfry: l i 
czba obecna mieszkańców 1,054,000; w 1853 r. wspie
rano 65,000  ubogich; w 1854 koleje żelazne Pr*?w,h0" 
zły lob zabrały z P aryża  13 miljo: podróżnych; hc* 
wozów, powozów i t. p. wynosi 2 7 ,0 0 0 ; omnibney P 
wożą rocznie do 25 miljo: osób, co czym dochód średoi
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18,400,000 fr.; konsnmcja roczna bydła satak 716,000 
w co oia liciy się wieprzowius; szynków winnych w sto
licy i okręgu, zna|du|e się do 4.400, a średnia konsnm 
cja wina ca jednego mieszkańca rocznie wypada 137 
litrów. (lodep: Belg*:)-

P aryż 9 Kwiet: . —  Angielskie  dzienniki zaczynają 
być źle widziane przezrząd Francuzki. Timet dziś wy. 
dany nie został z powoda ogłoszenia po francuzku , 
bez przekłada angielskiego, piosnki Berangera. —  
Obiad, który miasto Paryż  daje w Poniedziałek dla 
Pełnomocników, będzie na 100 nakryć; na przedstawie
nie teatralne zaś zaproszą do 3 ,000 osób.— W wielkim 
teatrze tutejszym graną była Medea, P. Legouce. tti- 
t to r i  zyskała ogromoe oklaski,  a co każdy akt, telegra
fowała swojem powodzeniu do Turynu.—  Rząd rozka
zał przyspieszyć o ile można założenie telegrafa do 
A fryk i.—  Z St. Louis, w Senegalu, donoszą, iż Guber
nator tameczny Faidherbe, zrobił wyprawę w górę rze
ki, i o 60  mil od St. Louii na brzegu i laurytańskim  
wylądował. Zapuścił się oo następnie na 20 godzin d ro 
gi w głąb  kraju i powrócił przyprowadziwszy do 2,000 
sztuk bydła. Urodzajność tamecznych równin wzbudzi
ła  podziw kolumny expedycyjoej.—  A ustrja  podobuo 
nie chce opuścić Xięztw Naddunajskich  póty, póki 
sprzymierzeni nie opuszczą Turcji, i powołuje się w tym 
względzie na swój traktat z Portą; ele ma przsciw so
bie zdanie wszystkich Mocarstw, które domagają się 
szybkiego wyjścia Austrjaków  zXięztw. (N. Pr: Z.).

P r u s y .  Berlin, 12go Kwietnia. —  P . M a n te u f fe l  
obróci drogę * P a r y ż a  na F rankfurt n a d  M e n e m , g l z i e  
m a się widzieć z Posłem P ru tk im  przy Bundestagu, 
P .  B itm ork-Schó nhauten. —  Jazda i artylerja Pru- 
tka ,  postawione w 1854 r. na stopie wojennej, msją być 
wkrótce zredukowane na stopę dawniejszą. —  Paro 
statki między Szczecinem  i Petersburgiem, za o tw ar
ciem żeglugi, krążyć zaczną. (N. Pr: Ztg).

W okolicach Lignicy  odkryto znaczne pokłady wę
gla kamiennego. (Czas).

S z w e c j a . Sztokholm, 5go Kwietnia.— Xiążę Oskar- 
F rydery k ,  Xiążę Ostgotlandu, miaoowaoy został Je- 
nerał-Majorem armji i Routr-Admirałem flotty. (Sfeue 
P r :  Ztg).

Zb W s c h o d u .  Konttantynopol, d. 3 ig o  Maroa. —  
Iutrygi w Stambule  przeciw istniejącemu Minister
stwu nie ustają. —  Sprawa Tunetańczyków, którzy nc- 
padli na Szpital Francuzki, została ukończouą. Trzech 
skazano ua śmierć, a pięciu na galery. Sułtan zatwier
dziwszy wyrok, prosił Ambassadors Francji, aby zgo
dził się na darowanie życia tym nieszczęśliwym. Pan 
Jhounenel odpowiedział, iż nie myśli pozbawiać Suł- 
taua jednej z najpiękniejszych prerogatyw jego władzy, 
ułaskawiania, w skutku czego zmieniono karę trzem 
głównym winowajcom na wieczno galery. —  Mianowa
n ie Omera Dowódcą w Azji, nie zrobiło tu żadnego 
wrażenia, zwłaszcza przy zawarciu pokoju. (In: Bel;).

30go b. m. telegr8fam nadeszła tu wiadomość, o wy- 
fiłaoiu Adjutauta Cesarza Napoleona do Pelis tier a 
2 rozkazem opuszczenia Krymu. Flota parowa ocze
k iw an ą  już jest tam do przewozu.—  Wszystkie budyń- 
ki B o tty jtk te  zajęte przez sprzymierzonych w Kon

stantynopolu, zostały opróżnione. — Tyfus szerzy spu
stoszenia w armji Francuzkiej, szczególniej między 
lekarzami. — Zimna w Krymie  nie ustają. Anglicy 
bawią się tam wyścigami, przedstswieoiami teatralne- 
nemi i manewrami. Rommissarze ich, przeznaczeni 
do inspekcji obozów sprzymierzonych, dają pierwsze^* 
stwo pod każdym względem Administracji Sardyńskiej- 
(N .  P r :  Ztg).

Konttantynopol, 3go Kwietnia. —  Czynią tu wszel
kie przygotowania do wycofania armji sprzymierzo
nych z Krymu, a wojsk Tureckich  z M ingrelji.— Okrę
tom R otsy jtk im ,  pod ich flagą, dozwolono w y p ły w a ć  
z dotychczas blokowanych portów. — Xiążę Callima- 
chi wkrótco wyjeżdża na poselstwo do W iednia. (St:A:)-

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Amato Jan Kup: z Petersburga n r  556; Czapski Lean: Oby: z P ie '  

ezysk nr 584; Demblcki Alex: Ob: z W łodzim ierza n r 625; G rabo
w ski W łodz: Ob: z P łocka n r 5 4 1; G arizyński W alery  Ob: z Szcza
w ina nr 625; Kosowicz Józ: Oby: z Lublina n r 601; Łukaszew icz 
Podporu: z Kielc nr 625; Nieprzecki Sew: Ob: zK obiel W ielkich o* 
603; Romaszewski D r Medy: z Gub: W ołyńskiej n r 625; Skomo- 
row sk i W ład: Oby:, i Suchocki Ant: Ob: z Lublina nr 625.

W yjech a li:  B iedrzyccy Tom: Ob: do Bronowie, i Rafał Ob: do 
B arcikow a; Hr. Bobryński Seltr: Koleg: do Moskwy; Lelew el P rot 
Oby: doCygow a; M ejsztowiez E dw : M arszałek Szlachty do Ko- 
w na; T raeger F rao: Prezydent do Łodzi.

P rzyjechali koleją żelazną ■■ Brasse Ogrodnik z Opola nr 603 ; 
R ostw orow ski Janusz Kam erjunkier D w oru J. C. MOŚCI z W iednia 
nr 570; Skalska Celestyna Oby: z K rakow a nr 440; Zamoyski Tom: 
Hr. z W iednia nr 472.

W yjech a li koleją że lazną:  Fuehs E d w :  Kup: doG le jw i tz ;  Kur
na to w sk a  Ju l ja  Ob: do Pozcania; L o th  J e r zy  Kup: do Lipska.

D O I X E S I E S I A .
I f l l l S S Z K  AAiME złożone z3cb Pokoi I Kuchni, z meblami i 

Fortepjanem , na 2m piętrze od frontu, z powodu w yjazdu, je s t 
do najęcia każdego czasu. W iadomość przy  rogu ulicy Przejazd 
i Długiej N r 564, u P. Millera.

Buncik K L U C Z Y K Ó W  na Żelaznem kółku, zgubionych 
w  przechodzić przez plac Śgo A lexandra, i ulicę Bracką, na 
M arszałkow ską, k to znalazł, raczy  oddać pod N r 1733 przy  ul: 
W iejskiej, StużącemH Jakóhow i, a otrzym a nagrody kop: 75.

O i T R l f G I H o l s z t y ń s k i e ,  nadeszły dzisiej
szą pocztą, do handlu W in i Korzeni E dw ar-^  
da Koelicbeo, pod N r 5 6 5 /6  p rzy  rogu ulicjj 
Długiej i P rz ejazd-

Dnl» 10go b. m. pomiędzy godziną 2gą a 3eią z południa, zgu
bioną została P O IIT M O N E T H A  skó rzan i, koloru ciem no
zielonego, na wierzchu z widokiem W enecji za szkłem, w  której 
znajdow ało się rs: 31, to je s t :  jeden papierek 25eio-rublow y, 
2gi 5 -rub low y , i 1 -rublow y; znalazca zechce przyjąć 5 rubli na
grody, 3 resztę  Ł t ą i  PORTMONĄ oddać W łaścicielce, przy rogu 
ulicy M arszałkowskiej i Z ło tej, w  domu W . Korczki, pod Nrem 
1394, wchód z ulicy Z łotej, z  bram y na lewo, Da dole od frontu.

Dnia 12 b. m. wieczorem , zginął W Y ŻEŁEK  aogą 
m ający na białem tle  kasztanow ate ła tk i, św ieżo o- 
strzyzony. Kto go odprowadzi na N ow y-Św iat pod 
N r 12S1, na 2e p ię tro  od fron tu , ze w ichodów na 

na lew o, o trzym a rs . 2 nagrody.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe ciepła stopni U -
Dziś rano wysokość w ody ua W iile  slop 7 , oall 10.
TEATR W IELKI. Ju tro , T ru badur.  (O statnie w y stąp ‘en ê 

Pani L o tt i  della S a n ta ) .

Dziś dołącza się  T A B E L K A  3ej k lassy  87ej L o terji Klas:. 

W  D rukarni K urjera  W a rw :— W olno drukow ać, W arszaw a d. 2 (1 4 ) Kwietnia 1856 r .— S ta rszy  Cenzor, V. Sobie,zcTafakL


